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JVj o r r O Ś C I  W A R S Z A W S K I E ,
Mistrz Kapeli Dworu Królewsko - Polskiego 

K a ra ł  K u r p iń s k i , o trzym ał od Jego K r o l e w i -  

ezowskiej Mości Klęcia K a r o l a  P r v . s k . e g o  
złota tabak ie rę ,  z.a ofiarowanie swe- kompozy. 
cii śpiewów N a r o d o w y c h ,  wykonanych w lea-  
t r z e  W a r s z a w s k i m  w czasie widowiska zaszczy­
conego obecnością Jego Królewiczowskiej Mo- 
.jej ? w zeszłym Wrześniu.

D z i e c i  p o z o s t a ł e  p o  ś .  p» W J P a m  T e r e s i e  
z S z y m a n o w s k i c h  Lewandowskiej  , n p r a s z a i ą  
K r e w n y c h  i P r z y i a c i o ł  n a  e x p o v t a e j ą  z w ł o k  , 
dziś O g o d z i n i e  4 t e j  z p o ł u d n i a .

A r t y k u ł  nadesłany-—  Po między Muzyka­
mi przy Grobach , zwrócił także uwagę śpiew 
w Kościele Arebikatcdralnym od godziny 5 bli­
sko do 'm e j  , tak w Wielki P ią te k ,  iako tez 
w Wielką Sobotę ,  wykonany przez Członków 
A rc h ik a t t f ra te m i  L iterackie j  , przy towarzy­
szeniu fortepjanu przez W  a cła w a R asz  ky N a - 
uczy cielą Muzyki , Inspektora w tejże Archi- 
konfraterni.  Śpiew ten zastosowany do okoli­
czności ,  sk ładał się z dwóch p ie śn i . to i e s t : 
S td h a t  M a U r  i drugiej w polskim i p y k  u , 
Płaczcie A/łitdi,  (Niegdyś la Archikonfraler-  
,ija liczyła W sweat gronie Monarchów Polskich, 
i najdoskńnicjsze osoby w k r a in ,  a wielu iej 
całtonkgjWi®ależało do rzędu najpierwAzy <Si śpie­
waków. Instytucja ta przez różne przemiany 

'‘̂ j ipiulała. Gd bjl I c h  zaczęła szczególniej wyra­
stać i w tym roku oprócz zwykłego śpiewu , 
kilka razy dała się słyszeć przez swych Człon*

W S P O M N I E N I A .

Koronacja Królowej 
B o n y  1518,

ków w Kościele Sgo Jana  w czasie W otywł  
w Niedziele.)

Mechanik Bosko ubawił wczoraj widzów; o- 
sobliwie zręczność okazał w przeniesieniu 4 
zegarków dohochenka clilcba, iako też w wielu 
innych ciekawych szczegółach.

Na żądanie , umieszczamy treść doniesienia 
ogłoszonego w Nrze 105 G azety  P o lsk ie j ; 
u Włościanie Kluczą Sarnowskiego,  dotknięci 
nieurodzaiein, i ró/.nemi klęskami, zadłużyli 
się swej Dziedziczce JW. Justynie Hra: z Dzie- 
duszyckich D zia ły ń sk /ej WoicwodzJSuę, p rze ­
szło 14,000 z łp .  które la dobroozynna Pani 
iin darowała. Wdzięczni w łościanie, zg ro ­
madzili się. do Kościoła, błagaiąc N ajw yższego  a  
spełnienie wszelkich życzeń swej łaskawezyni. 
Widziano pod czas nabożeństwa na twarzach 
mieszkańców łzy  wdzięczności , a może łz y  
smutku by łyby  ich lica zrosiły , gdyby dzie­
dziczka by ła  chciała odebrać , co iej się na j-  
prawniej należało. Szanowny korrespoiident 
który doniósł o tym nader pięknym cz yn ie ,  i
0 religijnym obrzędzie wdzięczności,  w yraził 
się w ten sposób przy końcu swoiego listo. G- 
by p rzykład  d»brej Pani , sta ł  się jęzorem dla 
wszystkich którym Opatrzność więcej udzielił,,
1 poruczyfa opiece ich biedniejszych. Oby o- 
kazana przy tej sposobności wdzięczność ludu  
przekonała o fałszywości mniemania, śle Łttd 
wznioślejszych dobrodziejstw znać i cenić nie 
limie,

W dniu 19 *. m, odbył sif  w Litwie obrzęd  z.
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ś lubny ,  JO. Xięcia Xawerego O gińskiego  b. 
W ice-Referendarza , zJW . Teodory Baronówną 
de Ronne.

Pewny młodzieniec oddaiąe wizyty przez 
dzień cały w Poniedzia łek ,  u trudzony położył 
się wreście spać wieczorem. Lecz rozbierając 
w myśli różne okoliczności towarzystwa w ia* 
kicli się przez cały dzień znajdował, zupełnie 
w ybił się ze snu. W zią ł  przeto ksiąźsę ,  po­
stawiwszy świecę przy  łóżku czytac zaczął 
i zmorzony zasnął. Dosc pozno w noc szczeka­
nie i drapanie po ko łdrze  małych piesków o- 
budza go. Z zadziwieniem widzi książkę spa­
loną,. ubiór leżący' obok łóżka w ogniu i p e ł ­
no dymu w stancji. Świeca przewrócona stała 
się p rzyczyną całego nieszczęcia, które zape­
wne pomnożyłoby się śmiercią nieszczęśliwe­
go gdyby przemyślne p ie sk i  nie by ły  go o- 
cuciły.

Oprócz doniesienia z P a r y ż a , żc niedawno 
w tej stolicy rozstał się z tym .światem młody 
Warszawianin F a lin e r , odebrano znowu Wia­
domość, że tamże umarli w ciągu r. b. m ło ­
dzi Polacy N iew iński i M ich a ło w sk i , wszyscy 
3ch na suchoty. #

S ta n is ła w  Jaszow ski micszkaiący we L w o­
wie , znany iuż z rozmaitych płodow literac- 
k ich , ma zamiar wydać dzieło »Opisanic histo­
ryczno - statystyczno - literackie Zitvotvct.ii Jeśli­
by kto miał stosowne do tego dzieła inaterja- 
ł y ,  Autor z wdzięcznością przyjmie , i w swcin 
dziele każdy podobny dar ogłosi. Ktoby tak­
że wiedział o iakicm l-zakiein d z id ę  we LivO- 
wie drukow anein ; dosłowny wypis iego ty tu ­
łu  będzie dla Autora pożądaną wiadomością. 
Takowe ar tyku ły  przyjmować będzie Księgar­
nia B rzez in y  w W arszawie.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Liczba  rozbrojonych Powstańców Portugal­

skich  w Państwie łliszpańskiem, wynosi w ogó­

le 2 ,000 ludzi.  —  Zdrowie Lorda L iw erp o l, 
polepsza się coraz bardziej. — Donoszą z fV ie- 
d n ia , że publiczność te j stolicy, została b a r ­
dzo urażoną odebrawszy wiadomość z L o n d y -  
n u , że sławny kompozytor M oszeles bez wy­
raźnego na to upoważnienia, zbierał sk ładkę na 
dręczonego chorobą sławnego kompozytora Be- 
towena  , nie zważaiąc na to, że stolica państwa 
Austrjackicgo, nieustannie wspiera talcnla; lecz 
Bztowen  niedozuawał potrzeby wsparcia, po­
b ie ra ł  bowiem pensją roczną od Arcy-Xcia ł i li­
d o  IJ u i od kilku magnatów.—  Donoszą z Lior- 
f u  d. 10 z. m .,  naslępuiącą wiadomość o Gre­
cji: Chociaż różne wieści przez długi czas-
straszyły smutnemi wiadomościami, że cyta- 
deila A teń ska  iuż znajduie się w mocy T u r ­
ków, odebrano nakoniec listy pochodzące z u- 
rzędowego źrzódła,  że R eszyd  B asza  poniosł 
zupe łną  klęskę, a Grecy osadzili swoicm woj­
skiem port w P ireus , gdzie do 3 ,000 ludzi na 
ląd wysadzili. Było zamiarem Sera  skier a wy­
głodzić wojsko Greckie będące w warowni A -  
kro p o łis , czego iednak uskutecznić niemógł, 
przekonawszy się, iż 'n a  tein stanowisku czeka 
go naj większe niebezpieczeństwo; zostawił p rze ­
to 1,000 ludzi w A te n a c h , a zi-eszlą swego 
wojska udał się ku P ireu s, gdzie z znaczną 
s tratą  b y ł  przymuszony przez Greków , cofnąć
się na dawne stanowisko. W czasietej bitwy, 
uczynił garnizon G r e c k i  w A k ro p o lis  niespo­
dzianą wycieczkę, a napadłszy na A te n y  zamor­
dował wszystkich w tem  mieście bądących T u r ­
ków. t — Jenerałowie Greccy, F ik i ta s ,  L o n -  
dos , Z a w e lla s , Bu zarys, h  ara iska k i  i wielu 
innych walecznych Greków, przybyli ze wszy- 
stifieft części prowincji A teń sk ie j na pomoc 
swoim współbraciom i z zapamiętałą zawzięto­
ścią natarli na nieprzyjaciela, który wkrótce 
bez" ładu  rozproszy ł się w różne s trony. —  

W M o łd a w ji  i na kP o ło szczyzn ie  ukazały
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s5e n i e d a w n o  r o z r u c h y  , °  k t ó r y c h  d o t ą d  n i e m a  
d o k ł a d n i e j s z e j  w i a d o m o ś c i .  D o n o s z ą  z S z w a j­
ca r i i iż d .  2 b .  m .  o g o d z i n i e  2 g i e j  z r a n a  s p o ­
s t r z e ż o n o  w o b w o d z i e  Lawo  w p o w i e t r z u  k u l ę  
o g n i s t ą ,  k t ó r a  w y d a ł a  n a d z w y c z a j n ą  i a s no ść  
n a  c a ł ą  o k o l i c ę ,  p r z y c z e t n  d a ł  się  s ł y s z e ć  ł o ­
s k o t  p o d o b n y  do w y s t r z a ł u  z r ę c z n e j  b r o n i .  
W e d ł u g  w y r a c h o w a n i a  t a m e c z n y c h  a s t r o n o m ó w ,  
o k a z a ł a  s i ę  ta ku l a  n i e w y ż e j  i ak  n a  1 0 0  s t óp  
o d  z i e m i  , i o b r ó c i ł a  s i ę  o d  w s c h o d u  n a  z a c h ó d .  
— - Pan Usok m i a n o w a n y  i es t  t e r a z  P o s ł e m  H i s z ­
p a ń s k i m  p r z y  d w o r z e  P a r y z k i m , d o k ą d  s ię
i u i  u d a ł .  __  U r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  o d e b r a n e
z Prowincji północnej Portugal]!  donoszą , Że 
Powstańcy portugalscy są teraz tak bezsiln i,  
i£ niepodobna aby na nowo utworzyli s i łę  wo­
je n n ą ,  chybaby im przybyły  tajne posiłki od 
ich s tronników , przez któreby mogli na nowo 
wkroczyć w prowincje z k tó ry ch 'zo s ta l i  wypę­
dzeni przez wojsko Reiencji. —  Doyioszą 
z L o n d y n u  że w G laskow ie  taka panuie nędza, 
iż wmieście i w okolicy przeszło (1000 domów 
stoi pustkami , a mieszkańcy codziennie opusz- 
czaią swoie siedliska.— W wojsku Potdugalskiem 
uwolniono 10 ochotników z powodu iz dostrze­
żono w czasie ich zaciągu, y.e są poddani Hisz­
pańscy.— Mieszkańcy M adry tu  w czasie po­
wrotu Króla do lej s to l icy , przyleli go z naj­
większym zapałem. Porządek w tein mieście 
u trzymuie się co raz bardziej , a armja Hisz­
pańska powiększa się codziennie. W tejże o- 
kolicy utrzymuią podług nowych wiadomości 
z Portugaljh  żc Powstańcy w prowincji Iras-  
SO Stnontes maią być ieszcze lak silni , iż opie­
r a ć  się mogą rządowi Konstytucyjnemu. L i­
sty prywatne z ,‘iiszpanji donoszą między inne- 
m i,  ieszcze inne wiadomości o Portugalji , któ­
rych jednak gazeta codzienna francuska  z po­
wodu niepodobnych do prawdy wypadków, nie- 
umieściła.— Donoszą z M i/ie ry k i  iż w K o r jb lk

(w W irginji)  wszczął się okropny p o ż a r ,  k tó­
r y  pochłonął znaczną liczbę domów.

Dnia 1 b. m. zapadł w JJtrecJicie wyrok na 
Podpułkow nika Lukry,  który za przeniewie- 
rzenie się przy robolach twierdzy, został ska­
zany na dożywotnie więzienie w kajdanach, sta­
nie pod pręgierzem i piętnowanie. Po ogłosze­
niu wyroku, przeczytano postanowienie K ró ­
lewskie, które w ten sposób z łagodziło  karę , 
aby miecz potrzymano nieco nad głową osą­
dzonego, i aby potem winowajcę osadzono na 
lat 20 w domu poprawy, co też ze wszystkicmi 
formalnościami rzeczywistego stracenia usku­
teczniono. Zaprowadzono potem osądzonego 
do więzienia miejskiego, zkąd będzie posłany 
do domu poprawy w H erzogenbusz. —  Pani 
lia ta lan i miała mnóstwo słuchaczów na swym 
Koncercie w Berlinie. Wszystkie gazety do­
noszą, że również teraz, iak dawniej, zachwy­

c a ła  obecnych tak znawców iak i nieznawców 
muzyki. W piciwszej arji by ła  nieco niepe­
wną, lecz w następnych okazała całą moc swe­
go nieporównanego talentu. W Wielki Czwar­
tek w czasie koncertu złożonego z muzyk r e -  
ligijnych, śpićwała 4 ai je  z sławnego oralorjum 
l le n d la , a przezto pokonała uprzedzenie, że 
tylko w kilku arjach od lat kilkunastu zwykle 
i na każdym iej Koncercie, może się iej talent i 
g łos wykazać. Tegoż wieczora po skończonem 
oratorjum wykonano sławne Bekwjetn M o ­
za r ta . —  Doktor Grrfe otrzym ał od Króla 
M ngiehkiego  O rder  Hanowerski Gwelfow.

D O K  I B S  1EJS IM.
Ż y c z ą c y  s o b ie  s p i z e d a ć  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  d o w o ­

d y  K o m n i i s s j i  C e n t r a ln e j  L i k w i d a c y j n e j  na  ro s p o z n a -  
n y  z a l e g ł y  żo łd  w o j s k o w y  lub  in n e  p r e t e n s j e  w y d a n e  
w  i lo śc i  od  1 ,0 0 0  do 2 0 ,0 0 0  ’/.łp . n i e c h  s i ę  r a c z y  u -  
d a ć  d z iś  lub  w  P i ą t e k  d > g o d z in y  3 z p o łu d n ia  na  u l i ­
c e  S.  K r z y s k ą  pod N r  13 4 2 ,  na  2  p i ę t r o  o d  froBtu .

O s o b a  d o s t a t e c z n ie  w y k w a l i f i k o w a n a  i o b z n a j m i o -  
n ą  z g o s p o d a r s t w e m ;  ż y c z y  s o b i e  p r z y i ą ć  O b o w ią z e k
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R z ą d c y  B ó b r  w  k r a t a  l a b  z a g r a n i c ą  a  t a  od  S.  J a n a  r .  
b.  da l sza  w i a d o m o ś ć  w  D r u k a r n i  Kurj jera*

M E R Y N O S Y .  Na ds z e d ł  n o w y  t r a n s p o r t  T r y k ó w  k t ó ­
r y  t a m  g d z i e  » d a w n i e j s z e  w i d z i e ć  możno ,  t o  i e s t  
w  H o t e t a  A n g i e l s k i m .

U  M a r g r a b i e g o  D o m u  p o d  N r  4 9 3  p r z y  u l i c y  M i o ­
d o w e j  s y t u o w a u e g o .  z n a / d u i ą  s i ę  n a s i o n a  w a r z y w  
k u c h e n n y c h  z g a t u n k ó w  n a j c e l n i e j s z y c h  wprost ,  z An  
g l j i  s p r o w a d z a n y c h ,  a  w k r a t a  s t a r a n n i e  r o z m n o ż o ­
n y c h  t  n i e z a p r z e c z o n ą  w y ż s z o ś ć  m a i ą c y c h .  N a b y w a ć  
m o ż n a  w i ę k s z e m i  p a r t j a i a i  i m a ł e  mi  c z ą s t k a m i  za  
n i s k ą  c e n ę .

P r z y  n a g ł y m  m o i m  o d / e ż d z i e  z W a r s z a w y  s t a ć b y  s i ę  
m o g ł o ,  iż p o m i m o  w i e d z y  m n i e j  k o m u ś  i e s z c z e  d ł u ­
ż n y m  p o z o s t a ł e m.  W z y w a n i  z a t e m  t y c h  w a z ys k i c h  
k t ó r z y  s ąd z ą  do  m n i e  m i e ć  i a k ą ś k o l w i e k  i e sz c z e  p r e ­
t e n s j a ,  a b y  z d o s t a t e c z n e . i l i d o w o d a m i  z g ł os i l i  s i ę  do  
\ V .  W h i t e  P u ł k o w n i k a  P u ł k u  L e jb  G w a r d j i  U ł a n ó w 
J.  C. M c i  p r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  pod N r  1200,  gdz i e  
n a l e ż y t o a ć  n a t y c h m i a s t  w y p ł a c o n ą  z os t a n i e .  — Ka­
r o n  B o 1 s c h w » n g'  P u ł k o w n i k  i D o w ó d c a  P u ł k u  
T a t a r s k i e g o  U ł a ń s k i e g o .

Z a w i a d a m i a  s i ę  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  o n o w o  w y -  
n a l e ż  i on  ej M a ś c i ,  n a z w a n ą  M a ś ć  W i r g i n j ą ,  s ł u ż ą c a  do 
l e c z e n i '  n a d g n i o t k ó w  i o d c i s k ó w,  p r z e z  k t ó r ą  n i e  t y l ­
k o ,  z e  w 48  g odz i n  ból  z w y c z a j n y  n a d g n i o t k ó w  p r z e -  
s t a i e  a l e  z n i c h  w k r ó t k i m  c z a s i e  z u p e ł n i e  w ? l e c z a . M a ś ć  
t a  b y ł a  e x a m i n o w a o a  p r z e z  P r ez e s a  Rady  O g ó l n e j  L e ­
k a r s k i e j  W o j s k a ,  i z o s t a ł a  p r z y i ę t a  na  u ż y c i e  d l a  c a ­
ł e j  Po l s k i e j  i R o s s y j s k i e j  Ar mj i .  Od s t ać  m o ż n a  p r z y  
u l i c y  B e d n a r s k i e j  pod N r  2 67 5 ,  u P .  J e r o m t a a  i n a  
P r z e c h o d n i e j  u l i c y  N r  954.

IV d n iu  2 0  m.  i r .b.  o god z i :  10 z r a n a  w e  W s i  P r z e -  
t y c z  w P o w i e c i e  i O b w o d z i e  P u ł t u s k i m  W d z t w i e  P ł o ­
c k i e m  l e ż ąc e j ,  s p rz ed a n e  bę dą  p rzez  l i c y t a c j ą  p ub l i c z n ą  
r o z m a i t e  r u c h o mo ś c i ,  i a ko  to:  S z a f y ,  Ż e l a s t w a ,  K o n i e ,  
i. t .  p- za  g o t o w e  p i e n i ą d z e .  — S t e f a n  O s i p o w s k i  K%

P o d a i e  s i ę  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż p r a w n i e  za  • 
i ę t e  D r z e w o  o l s z o w e  s z t u k  9 5 ,  w d n i u  2 0  K w i e t n i a  r . b.  
o  g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  p rzy  u l i c y  J a s n e j  pod N r  1060,  
z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  prz ez  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e ­
d a ne  będzi e .  — J a n  Ł a b ę c k i  K.  T .  C. W .  M.

W  W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a  na  T a r g u  
p u b l i c z n y m  o g o d z i n i e  10  z r a na  dn i a  2 0  ni.» r .b.  r u c h o ­
moś c i  i a ko  to :  K r z e s e ł  p o l i t u r o w a n y c h  10, K a n a p a
M n c h o n i e m  f o r o i e r o  w a n a ,  S z a f a  za s z k ł e m  M a c h o n i e m  
/ o r n i  e r o  w a n a ,  Ł o z k a  2 t a k i e ż ,  S t o l i k  s k ł a d a n y  t ak i z  
s u k n e m  z i e l o n y m  w y b i t y ,  S e k r e t a r k a  g r a i ą c a ,  n i e k o m ­

p l e t n a ,  f o r n i r o w a n a  f op o l i ną  * i e d n y m  w a l c e m ,  L u s t r a  
ś c i e n n e  i . t .p.  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  będą.

S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i  K o m o r n i k  S a d o w y .
D a l s z y  c i ą g  w y s p r z e d a ż y  r ó ż n y c h  t o w a r ó w  p r z y  u l i -  

e y  S e n a t o r s k i e j  N r  4 5 2  i a k o  t o :  G a l a n t e r j i ,  P a p i e r u -  
b i a f e go  i k o l o r o w e g o ,  T u s z u ,  S c z y z o r y k ó w ,  Noż yc* -  
k ó w ,  N ó t  r ó ż n y c h  k o m p o z y t o r ó w  i w i e l e  i n n e  r z e c z y ,  

z a c z n i e  s i ę  d n i a  17 K w i e ;  r.  b . —D n i a  19 zaś  o g o d z i . 
n i e  10 z r a n a  i dn i  n a s t ę p n y c h  r o z p o c z n i e  s i ę  p u b l i c z ­
n a  l i c y t a c j a  na  p o wy ż s z e  t o w a r y  w teni  s a m e m  m i e j  
s en  za o p ł a t ą  w g o t o w c e  w i ę c e j  d a i ą ce mu .

W i e ś  na  t r a k c i e  G r o i e c k i m  mi l  4  od W a r s z a w y ,  
m i l a  od Gr ó j c a ,  pół  mi l i  od  T a r c z y n a ,  w  P o w i e c i e  
H ł o ń s k i m ,  ObwoT W a r s z a w :  W d z t w i e  M a z o w i e c k i e m  
p o ł o ż o n a ,  m a j ą c a  w s o b i e  r o z l e g ł o ś c i  p o d ł u g  z a i ę c i a  
S ą d o w e g o  t e j ż e  w r .  1821.  w ł ó k  che! :  o k o ł o  35,  Są  
d o w n i e  na  L i t a e j i  w r.  18 2 3  n a b y t a ,  j e s t  z w o l n e j  
r ę k i  do  s p r z e d a n i a .  G r u n t u  ż y t n e g o  l s z e j  k l a sa y  j e s t  
2 j ?3c z ę ś c i ac h  p o m i ę d z y  k t ó r y m  w y s i e w a  s i ę  p s ze n i c y  
do 15 k o r c y ;  r e s z t a  g r a n t u  o r n e g o  m i e ś c i  gię w 3ciuj  
k l a s s i e  ż y t n e y ,  Bo r u  s o s n o w e g o  z c z ę ś c i ą  d ę b i n y  |  
g r a b i n y  i e s t  w ł ó k  che ł .  o k o ł o  17.  Z a b u d o w a n i a  e k o ­
n o m i c z n e  o d p o w i a d a i ą  p o t r z e b i e  p r o w a d z e n i a  d o b r e ­
g o  g o s p o d a r s t w a .  Z a  t a k o w ą  w i e ś  unio w i n n y  s z a c u ­
n e k ,  z a p ł a c o n y m  być  mo ż e  L i s t a m i  Z a s t a w n e m i  w i e -  
d u e y  3 c i e y  częśc i  , p r z y  d o go d ny c h  k o n d y c j a c h ,  o 
k t ó r y c h  b l i ż s zą  w i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  o W g o  
M a r c i n a  C i e h a n ó  v s k i e g o  R e i e n t a  P o w i a t u  VVarszaw:  
w  W a r s z a w i e  p r / y  u l i c y  M i o d o w e y  ' v Óowu J W .
H r .  T a c a  N r o  4 9 3  m i e s z k a j ą c e g o .

Kon i o r a  K o n s u m o w o  S k ł a d o w a  ' v W a r s z a w i e  p o da i e  
do  wi adomośc i *  iż d n i a  2 0  b. m.  o g od z in i e  10, z r a n a  
w  i n i e / s cu  M a r y w i l  z wanym* Brycz!  a na  I c h  r y s o -  
r a c h  iuż  u l e  n o w a  pr z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  w i ę c e j
d a i ą c e m u  z a  g o t o w e  p i e n i ą d ze  k u r s  w  k r a i u  m a i ą e e
s p rz e d a ń ą  z o s t a n i e .  W z y w a  vvięc chęć  m a i ą c y c h  k u ­
p n a  na w z w y ż  o z n a c z o n y  t a r m i n *  — J n s p e k t o r  J e n e r a l -  
l iy Cel t :  K r i f g e r .

W  d o m u ,  pod N r  6 6 8 ,  p r z y  u l i c y  L e s z n o  d o s t a ć  m o ­
ż n a  f a r by  Bre ze l / i  k r a j a ne j  na  M a s z y n i e ,  za  p o m i e r n ą  
ce nę ,  l ub  k t o  s o b i e  ż yć z y ,  moż e  dać  d r z e w o  do k r a i a n t a .

W y p r z e d a ż  r o z m a i t y c h  T o w a r ó w  t a k  z w o f n e j  r ę k i  
ł a k o  i  p r z e z  l i c y t a c j ą  k o n t y n u i e  s i ę  e o  d z i e n n i e  w H a n ­
d l u  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  N r  452 .

K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  N a u c z y c i e l a  i ę z y k a  f r a n c u z k i e -  
go,  r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  do  J P .  J a n i c k i e g o  p r zy  u l i c y  
R y n e k  N o w e g o  M i a s t a  N r  317  n a  2e in  p i ę t r z e .

T E A T R .  J u t r o  2gi  r az  w i d o w i s k u  p .  B osk f i .


